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W iadom ości zagraniczne.

P o l s k a .
S to s o w n ie  do  l i s tó w  z W a r s z a w y ,  N. C e ­

sa rz  W s z e c h  Rossyi tam że o cz ek iw a n y  i 11 dni 
w  stolicy tej p r z e b y w a ć  za m y ś la ;  w y p a d e k  
ten  p o w s z e c h n ą  w  W a r s z a w i e  s p r a w i ł  r a ­
d o ść ,  k iedy się p o  n im  b łog ich  d la  Polski sp o ­
d z iew a ją  sk u tk ó w .

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 19. Maja.

W  clriitek p rz e d s ta w ie n ia  P. M inistra O -  
św decen ia , N. C e sarz  J m ć ,  w  dn iu  12. M arca ,  
z  liczby w y b r a n y c h  p rz e z  sz lachtę kandyda-  
t ó w ,  rac zy ł  z a t w i e r d z i ć  s ta rszego ,  S zam be-  
lana D w o r u ,  h ra b ię  X aw erego G rabow skiego*  
K u ra to r e m  h o n o r o w y m  G rodz ieńsk iego  G u -  
b e rn i ja lnego  G im nazyum .

P .  M in is te r  S ek re ta rz  S tanu  K ró le s tw a  P o l­
sk iego , ozna jm ił  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i ,  z dnia 
12. (30.) M a rc a ,  źe N. C e sa rz  J m ć ,  w  skutek  
p rz e d s ta w ie n ia  N am ies tn ika  K ró le s tw a  P o l­
skiego, P. G e n e ra ł  - fe ldm arsza łka Xięcia W a r ­
sz aw sk ie g o ,  H rab i P a s k ie w ic z a - E ry w a n s k ie -  
g o ,  na j łaskaw ie j  nada jąc  e t a to w e m u  m is t r z o ­
w i  ku n sz tu  ciesielskiego p rz y  m ośc ie  na  rzece 
W iś le ,  J a n o w i  H a r t rn a n n ,  z lo ty  m e d a l  na  
szyję n a  w s tę d z e  o r d e r u  S. S ta n is ła w a ,  r a ­

czy ł rozkazać ,  o d  m e d a ló w  n a  tćj w s tę d z e  
n a d a n y c h ,  p o b ie ra ć ,  n a  r z e c z  okałecza łych  
w o j s k o w y c h , tak  jak i od  m e d a ló w  na w s t ę ­
dze  S. A n n y ,  p o  s to  rub li  assygnacyjnych .

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia V5- Maja,  ̂

P o w ia d a ją  te raz  za rzecz  p e w n ą , ze za raz  
p o  ukończen iu  w y p r a w y  p r z e c iw  A b d e l - K a -  
d e r o w i ,  M arszałek  C lauzel  m ia n o w a n y  zos ta­
n ie  G ene ra lnym  G u b e rn a to re m  A lg ieru  _

B iura  Izby d e p u to w a n y c h  za jm ow ały  się dziś 
p ro jek tem  do  p r a w a  w z g lę d e m  sp ro w a d z e n ia  
z w ło k  N a p o l e o n a ,  i m ia n o w a ły  cz ło n k a m i 
kom m issy i P P .  Lacasesa o jca ,  C lau z e la ,  S u -  
bery ice ,  B erco ta ,  M athieu  de la R e d o r te ,  D u r -  
r ieu, B ache łu  i Salvandego. —  N as tęp n ie  r o z ­
trząsano  p ro źb ę  P a n ó w  E m ila  G ira rd in a  i Ba- 
r e i lo n a ,  w z g lę d e m  pociągnięcia  do  sądu d e ­
p u to w a n e g o  T asc h e rea u .  W s p o m n ia n i  P a n o ­
w ie  chcieli w y to c z y ć  p roces  p r z e c iw  P a n u  
T asc h e rea u  za o b e lż y w e  w y r a z y ,  uży te  w  l i ­
ście jednym  do  dz ienn ikarzy .  W iększa  liczba 
c z ło n k ó w  m ia n o w a n e j  kommissyi n ie  chce  się 
p o d o b n o  do  tej p ro śby  przychylić .

T o w a r z y s t w o  m arsy ł i jsk ie , u tw o r z o n e  p o d  
p r z e w o d n i c tw e m  Pana Subtil ,  w  celu k o p a ­
n ia  o d k ry ty ch  ko ło  S id ra ,  w  regency i T r i p o ­
li's, m in  s ia rk i ,  m a  z a m ia r  w y s ła ć  ta m  w y -
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p r a w e .  W y p r a w a  ta zab ie rze  z sobą kilka w z g lę d e m  m ie jsca ,  gdzieby g ró b  N ap o le o n a  
dział końcem  zabezpieczenia  się od  w ę d r o -  w y s t a w i ć  w y p a d a ło ,  różnego są zd an ia ;  ale 

- - ’—  R<*1 i7* * w y r o k  w  te j m ie rze  nastąpi do p ie ro  po  w y ­
s łuchan iu  M in is t ró w .  C z ło n k o w ie  K o m m is -  
syi dzisiaj kośció ł d o m u  in w a l id ó w  oglądać

w n y c h  A r a b ó w ,  p o m im o ,  źe Be) bezzanu ,  
w  skutku za w ar teg o  z to w a r z y s tw e m  układn, 
w y s ła ł  już w o js k o ,  k tó re  r o b o tn ik o w  m a o- 
słaniać. O t r z y m u je  on  za to  p e w n ą  sum m ę 
m iesięcznie. B z ą d  f rancuzk i o d d a  także |e- 
d en  o k rę t  w o je n n y  do ro z p o rz ą d z e n ia  to w a -

VVe w szy s tk ich  cen tra ln y ch  i p o p ra w c z y c h  
w ięz ie n iac h  b rancy i  z a p r o w a d z o n o  teraz szko­
ły  e lem e n ta rn e  z nauczycie lam i w o ln e g o  stanu  
(d o tą d  b o w ie m  w ię ź n io w ie  trudnili  się udz ie ­
la n iem  nauki.)  N a  naukę  przypuszczam  b ę ­
dą  w szyscv  m ło d z i  w ię ź n io w ie ;  ze  sta rszych
, a ś  ci ty lko do szko ły  w s tę p u  m e  o trzym ają ,  ł o w e  p r a w ie  r ó w n o  .
k tó rz y  z u p e łn e m  zepsuc iem  sw o je m  okazują z w ia s to w a ły  s ta tk ó w  p a r o w y c h  , _ k tó re  w  po

będą .
C o m m e r c e  d o n o s i ,  ze w  p rzysz łym  ty g o ­

d n iu  jakaś u roczys to ść  W  f u i l le ry a c h  się o d ­
będzie .  K r ó l ,  s iedząc na  t ro n ie ,  o to c zo n y  
dygnita rzam i p ań s tw a  i M in is tram i ,  z  r ą k  G e ­
nera ła  B e r t ra n d  szpadę  N ap o le o n a  przyjm ie.

C e n s e u r  d e  L y o n  obw ieszc za  nas tęp u ­
jące doniesien ie  z Algieru z dnia 7. m . bież : 
« P o d p u łk o w n ik  M iltgen w  skutek r e n  p o n ie ­
s ionych  um arł .  Dzisiaj cz te ry  w y s t rz a ły  dz ia ­
ł o w e  p r a w ie  r ó w n o c z e ś n ie  p o w r ó t  cz te re ch

' w z g l ę d ó w  n iegodnym i.  Nauka 
u w a ż a n ą  być m a  za nagrodę  d ob rego  p o s tę ­
p o w a n ia  i pilności.

T e m i  dn iam i p rz e d s ta w io n o  p o  raz  p ie r- 
w s z y  n a  T h e a t r e  F r a n ę a i s  d ra m a t  pod  ty ­
tu łe m  C o  s i m a .  nap isany  p rz e z  J e rz e g o  band  
(zn a n ą  panią D u d evan t) .  W y b ó r  t o w a r z y ­
s tw a  paryzkiego  zg rom adził  się na p rzeds ta ­
w ie n ie .  Lecz o c z ek iw a n ie  m o c n o  zaw iedz io -  
n e m  zostało. C o s  i m a  n i e  j e s t  a n i  kornedyją, 
a n i  t ra ied y i) , a n i  r o m a n s e m ;  jest to  bezbar-  
w  na f a n t a z y j a ,  p ie rw sz e g o  tea tru  F r a n c y  i nie- 

dna G dy w y m ie n io n o  i m i ę  au to rk i ,  kilka

Tiiedziałek r a n o  z 220 racyam i dla arm ii  w y ­
p r a w y  do C h e rc h e l l  w y p ły n ę ły .  O k rę ty  te  
nie p r z y w o ż ą  żadnych  n o w i n , o p ró c z  ze p rz y  
u ta rczce  dn. 1. M a p  pod  C h e rc h e l l  k o m pan ia  
drugiego  pu ł ku  afrykańskiego w  zasadzki w p a ­
d ła  i 14 zab itych  i 50 r an io n y c h  miała . —  
Z dn. 8 .: S ły c h a ć ,  że a rm ia  pod  T e n ia h  s to i;  
m iasto  to  A r a b o w ie  p o d  d o w ó d z t w e m  zb ie ­
głego, oficera od  inźyniery i m o c n o  uforty f iko­
w ali .  Z g rom adz iło  się ta m  oko ło  10,000 A r a ­
b ó w .  W  Buffariku słyszano  d. 5. p rze z  cały 
d z i e ń  g r o m  d z i a ł  w  k i e r u n k u  k u  T e n i a h . a

G i e ł d a  d. 16.  M a j a .  W  giełdzie dzisiej-

na p rz e d s ta w ie n iu  w  zak ra to w an e j  łozy.
Z  d n i a 1 6. M a j a.

W ię k sz a  częśt; d z ie n n ik ó w  w in sz m e  M ini- 
s t r o m  z w y c i ę s t w a , k tó re  w cz o ra ,  pod  w z g lę ­
d e m  s p r a w  a frykańsk ich  w  Izb ie  odnieśli.

o k la sk ó w  słyszeć się d a ło ,  ale je g łośne psy- szej rozeszła  się pog łoska ,  żętK om m issya  I z b y  
kan ie  zagłuszyło .  P an i  S a n d - D u d ev an d  była P a r ó w  dzisiaj p r z e c iw  zasadzie z w r o tu  i kon- 

5 ' ' — l "’ ”  w e r sy i  5 prC. re n ty  się ośw iadczy ła .  W i a d o ­
m ość ta na kurs  tych  p a p ie r ó w  b a rd z o  po m y ­
ślnie w p ły w a ła .  1 3 p r C .  re n ta  w  kursie  
podskoczyła .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 15. Maja.

Dalsze s łuchan ie  ś w ia d k ó w  w z g lę d e m  p o ­
pe łn ionego  z a b ó js tw a  na osobie L o rd a  W .  R u s ­
sella zw ię k sz y ło  znacznie pode jrzen ie  p r z e c iw  
C o u rv o is ie ro w j .  Ori sam  rria z n o w u  dn. 22. 
s tanąć p rze d  sądem  policy i p o p ra w c z e j .  W c z o ­
raj s łucłiano służącą i kucha rkę  z a m o r d o w a ­
nego  Lorda .  v P ie rw s z a  z n ich  u zn a ła  p o k a ­
zane jej p ie rśc ien ie ,  zna lezione w  spiżarni, za 
w ła s n o ś ć  sw eg o  pana i p o d o b n o  także w id z ia ­
ł a ,  źe L o r d  W . Russell m ia ł  także zagraniczne 
zło te  p ie n iąd z e ,  jakie ta m  także zna lez iono ; 
ban k n o ty  n jgdy w  ręku. Courvo is ie ra  nie w i ­
dz ia ła ,  ale je j  raz  p o w ia d a ł ,  że ma w  banku  
8 funt.  szterl.  Z p rzy c zy n y  w ie lk iego  p o m ie ­
szania n ie m oże  sobie p rz y p o m n ie ć  p rz e d m io ­
t ó w  p o ro z rzu c an y ch  w  poko ju  z a m o r d o w a ­
nego, zdaje jej się jednak, źe w y t r y c h  do w y ­
ciągania ś ru b  w id z ia ła  na krześle p rzy  łóżku. 
T a k o w y  zaś i b an k n o tę  zna leziono  w  stancyi 
C ourvois iera .  C ourvo is ie r  p o d łu g  jćj zeznania

* • „a,;,,;..  że Pan  T h ie rs  te raz  teżW y n u r z a j ą  n adz ie ję ,  ze “ .
o to  sta ranie  m ieć  b ę d z ie ,  aby w  posiadło- 
śc iach  afrykańskich  dzielny i zgodny system 
z a p ro w a d z o n o .  M i a n o w i c i e  dom aga ą się o d ­
dalen ia  M arszałka V alee ,  k tó ry  an. n a  nade .  
s łane  m u  z Paryża  ro z k a z y ,  ani na rady do 
św ia d c z o n y c h  o f ice ró w  m e  u w a z  a przez  
p o ło w ic z n e  i ch w ie ją ce  się postanow ien ia
b e z p ie c z e ń s tw o  osady n •

X iąźę N e m o u rs  sam  ty lko do C han ti l ly  się 
u d a i . '  s i ą ż ę  Jo inv ille  od ry  dostał- Ale cho 
ro b a  już usta je ,  i ro zu m ie ją ,  że m u  nie będzie 
p rzeszk o d ą  w  p rz e d s ię w z ię c iu  podwozy, kiedy 
za a in b a rk o w a n ie  dop ie ro  na  d. 1j - C z e rw c a  
oznaczone .  ,

K om m issya  Izby  D e p u to w a n y c h ,  mająca 
sobie p o le co n e  zbadan ie  p ro jek tu  do p r a w a  
do tyczącego  p rz e w ie z ie n ia  z w ło k  N apoleona,  
M arsza łka  Clauzel sw o im  P re ze sem  a Pana 
M atth ieu  de la R e d o r te  Sek retarzem  sw y m  
m ia n o w a ła .  Zdaje się , źe c z ło n k o w ie  pod
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służył do p ie ro  pięć tygodn i u  L o rd a  W .  R u s­
sella. K u ch a rk a  zeznała  p o m iędzy  w ie lu  in- 
nem i m nie j w a ż n e m i  p rz e d m io ta m i ,  iz L o u r -  
vo is ie r ,  po  zaw iad o m ien iu  go o p o p e ln io n em  
m o r d e r s tw ie ,  z a w o ła ł :  « Ach B o ż e ,  z a p e w n e  
p o m y ś lą ,  że ja to  p o p e łn i łe m  i juz s łużby  nie 
dostanę.- '  C o u rv o is ie r  z a c h o w u je  z resz tą  
ciągle jeszcze w  w ięz ien iu  d a w n ie js z ą  zim ną 
k r e w ; d w a  razy  już n a ra d z a ł  się z o b rońcą  
s w o im ,  P a n e m  F lo v e rem .  —  W  gazetach u- 
m ieszczono  te raz  p o p r a w k ę ,  ze z ło ty  z a m e ­
czek z kęd z io rem  w ł o s ó w ,  należących  za p e ­
w n e  do  L ad y  R usse l l ,  n ie  w  kieszeni C o u r -  
vo is ie ra ,  ty lko  w  sparzę  jednej w  p o d ło d z e  
vv spiżarni zna lez iono .

O ’C o n n e l  opuśc ił  I r l a n d y ę ,  u rzą d z iw sz y  
po ruszen ie  p r z e c iw  b i lo w i  P ana  S tan ley .  
P r z y r z e k ł  o n  n ie b a w e m  w r ó c ić  do Dublina, 
jak tylko bil ten  d o z w o l i  m u  z L o n d y n u  o d ­
dalić się ,  inaczej w o l i  on s to so w n ie  do s w o ­
je j przysięgi,  u m rz e ć  w  p rogach  Izby  niższej.

Xiążę A lb re e h t  w  to w a r z y s tw ie  Xięcia E r ­
nes ta  zw ie d z i ł  w  zeszły pon iedz ia łek  W o o l  
w i c h ,  gdzie oglądał a rsenał i należące do n ie ­
go zak łady ; p o c z e m  o d b y ł  p rze g ląd  artylieryi.  
5 L  d n i a  16.  M a i  a.

O  okazanej p rz e z  rzą d  angielski chęci 
zadość uczynien ia  życzen iom  F rancy i pod  
w zg lęd t-m  z w łó k  N a p o le o n a , w y ra ż a  ininiste- 
ryalriy ( ł l o b e :  „ P r z y z n a je m y  się z ca lem
se rc em  do uczuć p rze z  rz ą d  nasz w y n u r z o ­
n y c h  a p rze z  naszych w ie łk o m y śln y c h  s p r z y ­
m ie r z e ń c ó w  w z a je m n ie  o d d an y c h ;  b o  ty m  
p rz y d o m k ie m  chę tn ie  ich  zaszczycam y w  o d ­
p o w ied z i  n ie jako  na p o d o b n y  k o m p le m e n t  
P a n a  R em usa t .  M ożna ró w n ie  o F ra n c u z a c h  
jak  o A ng likach  p o w ie d z ie ć ,  że są sz lache t­
n y m i n iep rzy jac ió łm i i że dość d ługo  nieprzy-  
jaźń m iędzy  sobą ży w il i ,  aby  s i ę  nauczyć 
w  sz lache tnym  ją w y w ie r a ć  sposobie. M im o 
n a d z w y c z a jn e  okoliczności i ro zd raż n io n ą  am - 
bicyę  podczas ostatniej w o jn y  Anglicy ■ h ra n -  
cuzi w  rzeczy wiste j w a lc e  z a w sz e  się n a w z a ­
jem  s z a n o w a l i , a tuszy m y s o b ie , iz s-ę n au ­
czą podczas pokoju  m niej być zazdrosnym i,  
£e w ię c  o b o p ó ln ą  korzyść szczerze  p op ie rać  
będ ą .  Szczęśc iem  obecnie w ięce j  do tego na­
dz ie i ,  aniżeli podczas  p ie rw sz e j  reyy .Jucyi 
i r a n c u z k ie i ,  a jeżeli na przysz łość  wspćjłubie-
ganie się i w a lk i  m iędzy  nam i zachodzić będą ,  
sp o d z ie w a m y  się, że się te tylko k u n sz tó w  
p o k o ju  do tyczeć  b ę d ą ;  ale w łaśn ie  w  ty m  
w zg lę d z ie  o b y d w a  n arody  na siebie u w aż ać  
p o w i n n y , żeby się d u c h o w i  zazdrośc i i z a w i ­
ści u w ie ś ć  nie dały."

N i e ni c y.
Z D r e z n a ,  dnia 17- Maja

Przys łane  n ie d a w n o  te m u  ordery, rossyjskie

dla Kięcia J a n a ,  kilku M in is tró w  i in nych  osób  
z o rszaku  kró lew sk iego  p rzy jem ne  tu  w ra ż e n ie  
w y w o ła ły ;  w n io sk u ją  b o w ie m ,  że W .  X. N a ­
stępca t ro n u  b a rd z o  b y ł  ko n te n t  z sw e g o  choć 
kró tk iego  tutaj poby tu .

Z n a d  D u n a j u ,  dnia 14 Maja.
Osoby d o b rze  zazw ycza j  z a in ło r m o w a n e  

o p o w ia d a ją ,  że toczące  się w  L o n d y n ie  
w  s p ra w a c h  W s c h o d u  ko n łe re n cy e  w k r ó t c e  
w y d a d z ą  w y p a d k i ,  k tó re  cały  ś w ia t  w  podzi-  
w ie n ie  w p ra w n ą .  Pod w z g lę d e m  g łó w n y c h  
p y tań  w szys tk ie  gab ine ty ,  francuzki m o ż e  w y ­
ją w s z y ,  zupe łn ie  się p o ro zu m ia ły ;  w sz a k ż e  
i F ra n cy a  p rz y rz e k ła ,  że się w y k o n a n iu  w y ­
r o k ó w  konferency i sp rzec iw iać  n ie m yśl i  
i w  os ta tecznym  razie na  te m  się ograniczy, 
iż w sp ó ln ie  działać nie będzie .

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 8. Maja.

(Gaz .  poiv . ) — Podczas gdy co ch w ila  w y ­
glądam y za ła tw ien ia  z a ta rg ó w  m iędzy  Anglią 
a N ea p o lem ,  w id n o k rą g  po li tyczny  z a c h m u ­
rza  się n a n o w o  w iad o m o śc ią ,  że r z ą d  neapoli-  
tański ujrzał się w k o n ie e z n o ś c i  podania  w i e l ­
kich  zażaleń na p o s tę p o w a n ie  A n g l ik ó w  
k tó rz y  w b r e w  d a r o w a n e m u  im  zaufaniu  ■ 
n ie  chcą w y d a ć  s p r o w a d z o n y c h  d o  M alty o- 
k r ę t ó w  neapo li tańsk ich ,  ac zk o lw iek  się tego  
po przy jęciu  p o ś re d n ic tw a  F ra n c y i ,  s ta n o w ią ­
cego , żeby kroki n iep rzy jac ie lsk ie j ;  o b y d w ó c h
s t r o n  ustały, sp o d z iew a ć  by ło  r n o £ n a .  T ak o w e  
p o s tę p o w an ie  w ła d z  angielskich o b u rz y ło  N ea- 
p o l i tań c zy k ó w  w  n a jw y ż sz y m  s to p n iu ,  a to  
te m  bardziej,  gdy p o d łu g  osta tn ich  w ia d o m o śc i  
w  k w a ra n ta n n ie  maltańskiej na  jednym , z E g ip ­
tu  p rz y b y w a ją c y m  okręcie, dżum a się ukazała, 
p rz e z  co za trzym ane  tamże ok rę ty  neapoli tań-  
skie na p o d w ó jn ą  narażone  są s tratę .  N o ta  
M in is te ryum  neapolitańskiego do Posła  f ran -  
cu z k ie g o , skłoniła tegoż  do doniesienia zaraz  
o ca ły m  tym  w y p a d k u  do  Paryża .  Zm iana  
g o ń c ó w  m ię d zy  P ó łn o cą  a N ea p o lem  t r w a  
ciągle jeszcze. — F r a n c u z k i  w o je n n y  s ta tek  
p a r o w y ,  k tó ry  dziś ze W s c h o d u  do k i  v i t a  
v e  c c h  i a  zaw iną ł ,  z a p e w n e  nie zos tanie w p u ­
szczony do  p o r tu ,  ile że się w  podróży sw o je j  
o M altę o tarł .

G a ł i c y  a
Z e  L w o w a ,  dnia 16. Maja.

Ciepłe deszcze w  tych  dn iach  bez  us tanku  
p ad a iące ,  roz top i ły  r a p to w n ie  śniegi i lody  
w  górach. W  skutek tego D unajec w y la ł  tak 
b a r d z o ,  że p o d  W o jn ic z e m  p r z e p r a w a  b y ła  
za ta m o w an a .  Poczta  w ied e ń sk a  zw yk le  nad  
r a n e m  do L w o w a  p r z y b y w a ją c a ,  w  dn iu  o- 
negdajszym  dop ie ro  tu po  6tej godzinie w  w i e ­
c z ó r  stanęła. — W e  w s i  T e n e t r n k a c h ,  nale-
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£qc e j  do  k lu c z a  b u rs z ty ń s k ie g o , w  c y rk u le  
b rze ża ń sk im  le żą ce j, w y d o b y to  z D n ie s tru  
ró g  d łu g o ś c i c a ló w  2 ‘2 , o b ję to ś c i w  g ru b s z y m  
k o ń c u  c a ló w  16 , z częścią czaszk i szerokośc i 
c a ló w  11, jak iegoś dużego  z w ie rz ę c ia . R óg  
te n  jes t d o b rz e  z a c h o w a n y , m a  w s z e lk ie  te ­
go® w ła s n o ś c i;  w  o g n iu  w y d a je  z w y c z a jn y  
zapach  w ła ś c iw y  w s z y s tk im  ro g o m , zaś po 
d o jrz a łć j ro z w a d z e , oka zu je  się b y ć  ro g ie m  
sta rego  noso rożca . W y p a d e k  te n  na de r rz a d ­
k i zas ług u je  na u w a g ę  ba da czy  n a tu ry ,  ileźe 
w  te j sam ćj w s i nad b re g ie m  D n ie s tru  zn a le ­
z io n o  ju ż  p rz e d  k ilk ą  la ty :  z ę b y , kości i k ie ł 
p rz e s z ło  c z te ry  s to p o w y  M a h m u t h a .

T  u r c y a.
O  p o w s ta n iu  r o z r u c h ó w  w  A d ry a n o p o lu  

i  S m y rn ie  d o n o s i k o r re s p o n d e n t G a z e t y  P o ­
w s z e c h n e j  z K o n s ta n ty n o p o la  p o d  cm. '29. 
K w ie tn ia :  « R ze cz  ta żad ne j n ie  u lega w ą tp l i ­
w o ś c i,  źe ca ła  chrześc ia riska  lu d n o ś ć  w  T u r -  
cyri e u ro p e js k ie j u s iln ie  do  z rz u c e n ia  z s ieb ie  
ja rz m a  m u z u łm a ń s k ie g o  dąży. S zczere  obec­
n ie  z a m ia ry  rz ą d u  o tto m a ń s k ie g o  łagodzą ic h  
w p r a w d z ie  n ie c o , w s z y s c y  a lb o w ie m  m ie ­
szkań cy  m uszą się o szcze rośc i ty c h ż e  p rz e k o ­
n a ć ; a le  to  n ie  w s trz y m u je  ch rześc ian  o d  
c h w y ta n ia  się p o p rz e d n io  ju ź  s ta n o w c z y c h  
ś r o d k ó w ,  i s ta łego  p la n u , p o d łu g  k tó re g o  za- 
z d ro s n e m  spo g ląda ją  o k ie m  na każd y  ru c h  
B a s z ó w  i ic h  p o d w ła d n y c h ,  a nad każdą ic h  
c zyn n o śc ią  z z a p a lc z y w o ś c ią  i n iechęc ią  c z u ­
w a ją .  J e ż e l i  c o ś k o lw ie k  dos trze gą  n ie zg o ­
dn eg o  z n o w y m  d u c h e m , w z n o s z ą  o d u rza jące  
o k r z y k i ,  w y  seta ją z g ro n a  s w e g o  depu tacye  
d o  s to lic y  i  s w o ic h  p rz e ło ż o n y c h  oskarżają. 
Ł a t w o  się w ię c  d o m y ś le ć  m o ż n a , ja k i sku tek  
p o s tę p o w a n ie  ta k o w e  na B aszach i m u z u łm a ­
n a c h  w  o g ó ln o ś c i w y w r z e ć  m u s i,  k tó rz y  
p rz e d  n ie w ie lu  d o p ie ro  la ty  w  g iau rach  sa­
m y c h  u le g ły c h  w id z ie l i  n ie w o ln ik ó w .  P rz e ­
k lin a ją  o n i r e fo r m y ,  z ło rz e c z ą  h a ty s z e ry fo w i 
z G iilh a n e h u  jako  k a m ie n io w i w ę g ie ln e m u  n o ­
w y c h  n ieszczęść , a s ta ra  n ie n a w iś ć  ku  c h rz e - 
śc ia no m  z te in  w ię k s z ą  b u d z i się z a p a lc z y w o - 
ś riq , g d y  ją te ra z  p o s k ra m ia ć  m uszą z p o w o d u  
f ila n tro p ic z n e g o , p rz e z  rz ą d  K o n s t a n t y n o p o ­
li ta ń s k i p rze s trze ga ne go  k ie ru n k u . Ł a tw o  so­
b ie  w y s ta w ić  m o ż n a , źe agenci W ic e k ró la  
e g ip sk ieg o  z w s z y s tk ie g o  te g o  k o rz y s ta ją , a 
p o d w ó jn e  ic h  z a tru d n ie n ie , ab y  raz  c h rz e ­
śc ian p rz e c iw  T u rk o m  p o d b u rz y ć ,  a d ru g i 
ra z  n ie n a w iś ć  T u r k ó w  k u  , ,z u c h w a ły m «  ch rze - 
ś c ia no m  p o d s y c ić , p o m y ś ln y  w id o c z n ie  u w ie ń ­
cza sku tek . Ze M e h m e d A li żyzną  d la  s w y c h  
z a b ie g ó w  zn a jd u je  z ie m ię , m ożn a  pa lca m i na- 
m a c a ć ; b łę d y  z a p o p ę d liw e j w  p rz e m ia n ie  d o ­
ty ch cza so w e g o  p o rz ą d k u  rz e c z y  P o r ty  u ła t ­
w ia ją  m u  znaczn ie  jego  z a m a c h y , i  n a jś m ie ­

szn ie jsze  z a m y s ły  M eh m ed a  A le g o  sta ją  się 
w ś ró d  zam ieszan ia  ogó lnego  u m y s łó w  s tra ­
s z liw ą  w  rę k u  jego b ro n ią  I  ^  em issa ryu - 
sze jego  —  a zaw sze  zna jd u ją  o s o b y , co  im  
c h ę tn ie  ucha  n a d s ta w ia ją , w s z ę d z ie  ro zs ie ­
w a ją  p o g ło s k i,  źe S u łta n ,  R e szyd , t h o s r e w -  
Basza z w ie lk ą  lic z b ą  im ie n n ie  w y ra ż o n y c h  
c z ło n k ó w  M in is te ry u m  ch rze śc ia n a m i zos ta li, 
i żadnego n ie  p o m ija ją  ś ro d k a , a b y  ty lk o  ju ż  
i  ta k  m o c n o  w z b u rz o n e  u m y s ły  jeszcze b a r ­
d z ie j ro z ją trz y ć .  R u c h  ch rze śc ia n  p o p ie ra n y  
b y w a  p rz e z  E g ip t ,  j jak z a p e w n ia ją  p rz e z  je ­
d n o  za ch o d n ie  m o c a rs tw o  z ró w n ą  g o r l iw o ­
śc ią , a r o z w ija n a  w  te j m ie rz e  c zyn n o ść  jest 
ty lk o  d a ls z y m  c ią g ie m  ju ż  d a w n ie j u ło ż o n y c h  
p la n ó w . M o ż e  na m ie s iąc  p rz e d  o d k ry c ie m  
o s ta tn ie g o  g re c k ie g o  sp isku  z w ra c a łe m  u w a g ę  
W Pana na zab ie g i M e h m e d a  A le g o  w  te j m ie ­
rz e . R u c h  na p o c z ą tk u  1840. ro k u  b y ł p o m ię ­
d z y  g re c k im i c h rz e ś c ia n a m i w e  w s z y s tk ic h  
p ro w in c y a c h  tu re c k ic h  p o w s z e c h n y ;  n ie u d a ­
n ie  się ic h  p la n u  p rz y p is a ć  na le ży  n ie o s tro ż n o ­
śc i ic h  n a c z e ln ik ó w  lu b  s p rz y m ie rz e ń c ó w ; 
ale d la  tego n ie  zan ie chan o  raz  u ło ż o n e g o  
p la n u , o w s z e m  tć m  g o r l iw ić j  i  o s tró ź n ie j 
u rz e c z y w is tn ie n ie m  jego się z a jm u ją . W y ­
b u c h  p rz y s z łe g o  ru c h u ,  je że li te ra z  w  o g ó l-

d °  n ie s °  p rz y jd z ie ,  w y z n a c z o n o  na 
W ie lk a n o c  g re cką . Z a cze ka m y  jeszcze sp o ­
k o jn ie  te k ilk a  d n i ,  w  p rz e k o n a n iu , źe te raz  
g d z ie  to  z łe  w y k r y t o ,  o s trz e ż o n e m u  i p r z y l  
g o to w a n e m u  r z ą d o w i ła tw ie j  bę d z ie  z a g ro ­
żoną  sp o k o jn o ś ć  p u b lic z n ą  zab ezp ieczyć . H a s - 
san lla sza  z a p o b ie g ł ju ż  w  S m y rn ie  z rzad ką  
p rz e z o rn o ś c ią  n ie b e z p ie c z e ń s tw o m ; n ie  w ą t ­
p ię ,  ze O s m a n  tenże  sam  s ku te k  o s ię g riie ; a le  
n ieszczęścia  są w ie lk ie  i n a d z w y c z a jn e j s ta ło śc i 
i w y t r w a ło ś c i  w y m a g a ją . —  Z  A le x a n d ry i n ie  
o d e b ra liś m y  o s ta tn im  s ta tk ie m  p a ro w y m  ża­
d n y c h  w a ż n y c h  w ia d o m o ś c i o p o s tę p o w a n iu  
M e h m e d a  A le g o ; ale n a to m ia s t d o n o szą , że 
d w a  an g ie lsk ie  o k rę ty  w -o jen ne  ta m e c z n y  p o r t  
o p u ś c i ły ,  z a n ie c h a w s z y  z w y c z a jn e g o  p rz y  
w y p ły w a n iu  z p o r tu  p o z d ro w ie n ia .  O b a ­
w ia n o  się w ię c ,  aby llo lta  ang ie lska  n ie  u k a ­
zała się w k ró tc e  p rz e d  m ia s te m  w  n ie p rz y ja ­
c ie ls k im  za m ia rze .

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d .2 7 . K w ie tn ia .
P o c h o p e m  d o  n ie s p o k o jn o ś c i w  A d ry a n o ­

p o lu ,  s ta ło  się z a m o rd o w a n ie  Im a n a  (m a e h o - 
m e ta ń sk ie g o  d u c h o w n e g o ) . T u r c y ,  m oże bez 
p rz y c z y n y ,  m ie li  w  p o d e jrz e n iu  k ilk u  c h rz e ­
śc ija ń sk ich  m ie s z k a ń c ó w , lecz w  p o s z u k iw a - 
n in  s w o jć m  n a p o tk a li o p ó r  c a łe j lu d n o ś c i 
c h rz ę ś c i ańsk ie j.  To. s p o w o d o w a ło  u z b r o je ­
n ie  się w s z y s tk ic h  T u r k ó w  w  A d r y a n o p o lu .  
D o tą d ,  n ie  z d a j e  s ię , aby p rz y jś ć  m ia ło  do  
k r w a w y c h  w y p a d k ó w  m ię d z y  te m i n ie p rz y -
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jacielsko p rz e c iw  sobie w y s tę p u jąc y m i s t r o n a ­
mi. Z a w sz e  jednak  zakrój p o d o b n y ,  obudzą  
o b a w ę ,  k iedy się w s p o m n i  o żądzy zemsty, 
k tó ra  ożyw ia  tu rka  ilekroć idzie o pom sz cz e ­
n ie  się za skon  j e d n o w ie r c a ,  z rz ądzony  m i­
m o w o ln y m  n a w e t  czynem  chrześc ijanina.  
T u r c y  tutejsi uw ażają  te  n iespokojnośc i jako 
reakcyę  p r z e c iw  z a p r o w a d z o n y m  n o w o śc io m .  
W iadom o; ,  że E m in  Basza g u b e r n a to rA d r y a -  
nopo lu ,  p rz e c iw n y  jest te raźn ie jszym  re fo rm o m . 
L e c z  n ie jest p o d o b n ć rn  do  p r a w d y ,  aby  on 
p o b u d z i ł  te raźn ie jsze  p o ru sz e n ie ,  i aby  m ógł 
za jego p o m o c ą ,  s ta w a ć  w  o p o rz e  r z ą d o w i ,  
k iedy  nie posiada ca łk iem  w o js k a ,  a p o ło w a  
ludnośc i  nie w je le  by łaby  m u  p o ż y te c z n ą , kie- 
d y b y  d rugą  p o ło w ę  m ia ł  p r z e c iw  sobie. Z a ­
te m  chociażby  to  poruszen ie  p rz y t łu m io n e m  
nie  b y ło ,  o b a w ia ć  sią nie należy aby  p r z y b r a ­
ło  zagrażający charak ter.  N ie  jest p o d o b n e m  
do  p r a w d y ,  aby  to  dzia łać  m ogło  na  S tam b u ł  
i p o d o b n e  s p ra w ić  tu  w zb u rze n ie .

Z d n i a  1. M a j a .
(Gaz. P ow sz.) —  Z Rossyi p o łu d n io w ć j  cią­

gle do ch o d z ą  tu  w ia d o m o śc i  o znacznych  
uzb ra jan ia ch ,  k tó ry ch  g łó w n y m  ce lem  za p e­
w n e  brzegi C z e r k ie s ó w ,  gdzie o ręż  rossyjski 
is to tn ie  do tk l iw e j  do zn a ł  s traty . W ia d o m o ś ć
0 zdobyc iu  n a w e t  tw ie rd z y  S udsza  p rz e z  w a ­
le cz n y ch  C z e r k ie s ó w ,  n ie  została  jeszcze 
u r z ę d o w n ie  p o tw ie r d z o n ą ,  ale p o w sz e c h n ie  
jej d o w ie rz a ią .  S łychać ,  źe a rm ia  rossyjska 
W  (Jzerkassyi 20,000 żo łn ierza  liczyć będzie.

I  n  d y e W s c h o d n i e .
Z  B o m b a j u ,  dnia 21. M arca.

(  Gaz. pow sz . )  — N ie u k o n te n to w a n ie  z p o ­
w o d u  stanu  s p r a w  C h ińsk ich  w z m a g a  się tu 
codziennie,  czem u  się zresztą nie d z iw ić ,  kiedy 
B om baj  z p rz y c z y n y  p r z e rw a n ia  hand lu  z C h i ­
nam i w ięce j  n ie ró w n ie  cierpi,  aniżeli k tó ryko l­
w ie k  inny' p o r t  Angielski w  In d y ja c h  W c h o -  
dnich .  Nie ty lko  bow ńem  z tąd  w ięc ć j  o p ium  
w y p r o w a d z a n o  jak z K a lk u ty ,  lecz też cały 
h an d e l  b a w e łn ą  z C h in am i b y ł  w  ręku  tu te j­
szych  kupców - W y w o ź  su ro w e )  b a w e łn y  
w y n o s i ł  w  przecięciu  m ilion  c e tn a r ó w ,  w  o 
statnirn ro k u  jeszcze w ię c e j ,  i u p o w sz e c h n i ło  
się zdanie, że C h in y  n ie zm ie rn ą  ilość b a w e łn y  
sp o tr z e b u ją ,  skoro tylko fn d y je  ceny zby t  nie 
p o d w y ższ ą .  Stagnacy ja obecna sp a ra l iż o w a ła  
całą u p r a w ę  w  p ro w in c y i  P u n a ,  w  C o n c an s
1 p ro w in c y i  S u ra n ,  zn iew ala jąc  k u p c ó w  n a ­
szych  do  w y se ła n ia  z a p a s ó w  s w y c h  do  Anglii, 
chociaż ta b a w e łn a  na ta rgach  ta m ec zn y c h  za­
p e w n e  o d b y tu  nie znajdzie. C h in y  po usu­
nięciu  w y ro b ó w '  rękodz ie ln iczych  Indyi p rze z  
p rz ę d z ę  na m a c h in a c h ,  je d y n y m  jeszcze k r a ­
je m ,  gdzie p rzę d zą  ręczną  p rak tyku ją ,  gdzie 
yyięc nasza  k ró tk a  b a w e łn a  z korzyśc ią  m o ż e
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b y ć  p rz e d a w a n a .  L is ty  z C h i n ,  o t r z y m a n e  
p rz e z  tu te jsze  dom y  P a r s ó w ,  sięgają końca  
b tyczn ia  i sm u tne j  są zaiste t reśc i  P a r s ó w  
co  z M acao do  C a n to n u  p o w ró c i l i ,  kom m is-  
sa rz  Cesarski jako po d d an y c h  angielskich w y ­
pędz ił  a jedyna  nadzie ja  w y w o ż e n i a  b a w e łn y  
naszej na  o k rę ta ch  am erykańsk ich  też znikła 
b o  A m erykan ie  sami kom m issarza  C h ińsk iego  
o w szy s tk ićm  za w iadam ia ją  i nas tręczają  m u  
tak  sposobność  d o  kon f iskow an ia  w y r o -  
b ó w  angielskich i n a  ob cy c h  okrętach.

ięc A m erykan ie  w  L in t in ,  k tó rzy  d o ty c h ­
czas b a w e łn ę  angielską, ch o ć  za w y so k ą  o p ła ­
tą  na  Bocca I ig r i s  p rz e w o z i l i ,  ch o ć b y  się nie 
w z b r a n ia h  to  uczyn ić ,  podejrzen ie  W zbudzają . 
vY Chinach p o d o b n ie  ob jaw ia ją  się w s trz ą śn ie -  
m a ,  to w a rz y s z ą c e  tam  każdem u przesileniu .  
VV K a n to n ie ,  w  P ek ingu  i n ad  ca łym  b r z e ­
g iem  p e łn o  s z p ie g ó w ,  k tó rz y  m n ie m a n y ch  
kupców ' o p iu m  albo tych  co n iby  palą o p iu m  
oska rża ją ,  jeżeli ci ich p rze k u p ić  n ie  chcą 
W ięz ien ia  w  K an ton ie  p rz e p e łn io n e  a skargi 
n a  T a n g a ,  g u b e rn a to ra  K an tonu ,  p o w sze ch n e .  
E l l i o t  n o w e  czyn ił  u s i ło w a n ia ,  aby  han d e l  
p r z y w r ó c ić ,  ale kom m issa rz  L i n  z po g ard ą  
w n io sk i  jego o d rz u c i ł ,  o św ia d cz a ją c  m u ,  że 
te ro  s a m em  dz iecm nćj d o w o d z i  n iesta łości .  
W s z a k z e  są to  tylko p ie rw s z e  począ tk i  n ie ­
szczęść i klęsk , k tó re  do p ie ro  n as tąp ią ,  k iedy  
flotta angielska n a  m o rz a c h  Chińskicdi się uka- 
ze. Jeże l i  rzą d  w  C h in ac h  s łab y ,  ł a tw o  ta m  
r e w o  ucyja w y b u c h n ą ć  m o ż e  a na tenczas  n ie ­
chaj B o g  o b ro n ,  o w e  350 m i l io n ó w  ludnośc i 
w  ty m  k ra ju ,  gdzie każda w o jn a  g łód  p o ­
w s z e c h n y  s p r a w i a ; jeżeli zaś rzą d  dz ie lny  
o p o r  s ta w iać  b ę d z ie ,  natenczas o k ro p n y  k r w i  
r o z l e w ,  spustoszen ie  b r z e g ó w  i up ad e k  h a n ­
dlu w  C h in a c h  , In d y jac h  k o n ie cz n y m  poli­
tyki tej angielskiej b ęd z ie  sku tk iem

S T ’ .iak Się zda>e > ^ a w y  lepiej stoją. W  K a b u l u  w szy s tk o  spoko jn ie ,  ale 
W iadom ości z H era tu  b rzm ią  b a rd z o  s p r z e ­
cznie. Je d n i  donoszą ,  źe W e s i r  K a m r a m  
s w o je  p r a w ie  j a w n e  kroki n ieprzyjacie lskie  
p r z e c iw  A ng in  pop ie ra ;  d ru d z y ,  źe zupe łn ie  
w p  y w o w ia n g ie U k ie m u u te g a ;  tudz ieź  £  &
ze H era t  w ie lk ie m  m ie jscem  składu dla t o w a r ó ^  
angielskich . indyjskich  w  Azyi ś ro d k o w e j  u- 
c zyn .c  zam yślają .  K ró l  H ochary ,  w  n ie w o l i  
u  k to rego  jest D o s t  M o h a m e d ,  ciągle p ros i  
A n g lik ó w  o p o m o c  p r z e c iw  zbliża jącym sie 
R o ssy jan o m ; być  w ię c  m o ż e ,  i e p o w o d z e ń .?  
w y p r a w y  w  Afghan,s tanie ( ^ 0 ^ 5 0  G u ­
b e rn a to ra  do  z a j ę c i a o b r o n n e g o  s tanow iska
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Rozmaite wiadomości.

W  dzienniku niemieckim „ d a s  A u s l a n d "  
Nr. 79. i riast. na r. b. czytamy tłumaczenie 
na język niemiecki powieści Czajkowskiego 
"K onstantyn Horodeński«. A utor  przekładu 
tego pow iada  w  przypisku, że p o w i e ś ć  ta za­
w ie ra  wiele s łó w  nieznanych, m ało -rosśy j-  
skich z polskiemi form am i, których n a > v e t  
w  M rongow iuszu znaleźć nie m ożna.

( Z G . Por.) — T e a t r  s t a r o ż y t n y  w  P o l ­
sc e .  (Z  dzieła w  rękopisie ukończonego.) 
1. Początkow e Pom nik i ,  p rzez K. W .  W o j .  
cickiego. — ( Ciąg dalszy.)

A witajźe ludaszu ,nasz stary Katana 
Jak  ci to przyszło na to, p °  coś zgubił Pana? 
A Juźeś zdechł ludaszu , czyli jeszcze zyjesz? 
Jeśliś omglał, tej smoły trochę się napijesz. 

Schodzą się diabli szukają sm oły, diabeł 
drugi m ó w i :

Gośeieniec tu jest prosty na pienne kaduki, 
Na ośm tysięcy d iab łów , piekielne hajduki: 
D w u  siecz — miń obu ,  zakaź aby się ru­

szyła,
I droga je do piekła prosto proyv'3^2**3. 

C h łop  smołę wiezie.
D  i ab  e ł .

Bracie za co ta sm oła?
C h ł o p .

Daj kopę za nie!
D i a b e ł .

W eź  że ją , pójdź że za mną aż do piekła po nię, 
Pójdź, a nawiedzisz tam rodzinę swoją,
Jest tam b a b k a , dziadek — i w nuczą tko  twoje  !

W  roku 1603 Bernat Maciejowski Biskup 
K rak o w sk i ,  zakazał tych w idow isk. P o w o ­
dem  do tego byli różnow iercy , urągający się 
w szystkim  katolickim obrządkom , z przyczy­
ny tych d z iw a c tw ,  z najdalszego naw e t  w zglę­
du  niemogących należeć do katolickiego na­
bożeństw a i nazywający to wyznanie^ obrzy- 
d l iw em  ba łw ochw als tw em . Przez nie mały 
czas po upadku tćj pow szechnej sztuki tea 
tralnei — gryw ano  inne, jako to: — Dyalog 
o  Boźem  ciele, o Epifanii:, o S. Katarzynie, 
o pięciu pannach Ęw angielicznych i t. p. aż 
z n o w u  w ystaw iono  tejże treści dram a, w  
którem  były śpiewania i muzyka, plącze, a na­
w e t  i zgrzytanie z ę b ó w  Judasza w  piekle. — 
Na cechę tej opery przytaczamy sceną pojm a­
nia w  Ogrojcu.
Symfonia/; muzyka p rzyg ryw a — Judaszspiew at 

Ave rabbi!
Ja i drabi,
W ita m  Ciebie 
O  tćj dobie.

J e z u s .
O ! mój Ju d a  
Na coś luda 
T ego  przywiódł,
N a coś zawiódł.

Miles  I.
Imajcie! wiążcie szyję, ręce jego. ,

M i l e s  U .
W ita j  zdrajco, zwodniku,
Czy nie cuda u nas w  ręku?

C h o r u s .
Nie pomogąć tw o je  figle,
Juźeś teraz w  mocnym sidle.

(Dueitur post T ea trum  )
A n n a s  e x i b i t .

Czy to zw ajca, co tam robi?
S ław ę  sobie jak chce zdobi.

M i 1 e s.
M iłościwy księżą Biskupie,
Jest  już Jezus w  naszej kupie.
Dziś go słudzy pojmali,

Ręce mu na opak związali.
C h o r u s .

A już kata buntownika,
W ięc  kazać stracić zwodnika.

Scena 9ta.
Zaprzenie się Piotra. Muzyka gra pienie 

k u ro w e :  K u r  śpiewa.
P io trze  m ó j !
Głos to tw ó j:
Mnie znasz
Przysięgasz!

Scena 12.
W o ź n y  pieśń śpiewa.

P anow ie !  wszystko pospólstw o! 
Posłachajcie mnie mało,
C o się będzie w  tym  mieście,
Z jednym w ięźniem  działo.
Słuchajcie! m ały , wielki,
S tary , m iody ,  człowiek wszelki.
D ekre t  w y d a ł  starosta,
K tóry  o b w o ły w a  z prosta, 
łże Jezus Naząrański,
Nauczyciel Chreścijański,
Syn Panny M ary-ić/,
R odem  z Galilej,
Ma bydź na krzyż zawieszony,
Między ło try  postawiony.

Scena 15.
Kaiłasz, Annasz, Piłat, śp iewać będzą z m u ­
zyki graniem.

A n n a s z .
Starosta miasta sławnego,
Luda Jerozolimskiego!
W spom nieliśm y tu za czasem,
W  zgromadzeniu waszem .

K a i i  a s  z.
Licemiernik też był ż  nami,



K iedy w i ę c  m aw ia ł  przed nami,
O n  zw o d z ic ie l  już zab iły  
W  g rob ie  w a r o w n y m  z a k r y ty :
Ze ja p e w n o  z m a r tw y c h w s ta n ę ,
A za w iasy  te połamię.

A n n a s z  i K a i f a s z .  >
P r o s i e m y  icię P iłacie , 
ttiiała p i ln o w a ć  rozkażcitf . •.

. - P i ł a t .  ..
■ W ed le  w o li btrzym acie, i ; ' i 

Pilnujcie sob ie w  armacie.
P o b o ż n e  dyalogi,  m im o  zakazu s u ro w e g o  B i­

skupa M acie jow sk iego  istniały d ługo, bo  do cza­
s ó w  S tan is ław a  A ugusta ;  jak zaś u p o w s z e c h n io ­
n e  by ły  d z ie ło  z końca XVII. w ie k u  s taw ia  

. d o w ó d ,ż e n ią t y jk o .w m i a s t a c h ,  ale i po w s ia c h  
„jest ten  o b y c z a j ,  m ó w i  n ieznajom y z n a z w y  
p isa rz ,  (9) i źe chłopi w e  sp ó ł  z żakami na 
W ie lk a n o c ,  k o m e d y ję  jaką stroją p r a w ie  
w t e n c z a s ,  kiedy Pan  C hrystus  z g ro b u  w sta je«  

Ł u k asz  P io t ro w sk i  sz lachcic P od lask i ,  p i ­
sarz  s ł a w n y  g ram m aty k i  łacińskiej,  „ d o w c i ­
p n y  był W w y n a jd o w a n iu  d r a m a tó w  na b a­
w ie n ie  W ła d y s ła w a  I  V. po  dobyciu  Smoleńska, 
lecz tych  d y a lo g ó w  ślady nam  nie zostały." 
(10) Były  one  treści jak z a w sz e  św ię te j  -4- 
i z ta jem nic  w ia r y  katolickiej b rane .  (11)

(Dals zy  ciąg nastąpi.)

9) Sowirzał krotofflny i śmieszny — druk gocki 
iu 4 mb ir.

I )  J u szyń sk i t. II. str. 66.
I I )  R ękopism  1500 r. fo lio . ,

SPRZED AZ KONIECZNA.
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w  P o z n a n i u .

N ie ru c h o m o ść  tu  w  P o zn an iu  w  s ta ry m  
ry n k u  p o d  N r. 46. p o ło ż o n a ,  d a w n ie j  Ur. 
H e ld o w e j  N a d k o n sy l ia rzo w e j  akcyzy  i c ła ,  a 
te ra z  K a ta rzyn ie  S ydon ii  Pfeiffer p rzyna leżą­
c a ,  p o d łu g  taxy w  m iesiącu P aźdz ie rn iku  
1837 - roku  są d o w n ie  sp isane; ,  na 10,164 tal. 
13 sgr. 4 ten .  o sz a c o w a n a ,  m a bvć

d n i a  11- G r u d n i a  1 8 4 0 .  r. 
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  10tej w  m ie jscu  
z w y k łe m  posiedzeń  s ą d o w e m  sprzedana .

W s z y sc y  n ie w iad o m i p re te n d e n c i  rea ln i 
w z y w a j ą  się ,  ażeby się p o d  u m k n ie n ie m  pre-  
k luzyi zgłosili najpóźniej w  te rm in ie  o z n a ­
czonym .

T a x a ,  w r a z  z n a jn o w s z y m  w y k a z e m  hypo-  
tecznyrn  i w a r u n k i  ku p n a  m ogą  być w  naszej 
r eg is t ra tu rze  p rze jrzane .

P o z n a ń ,  dn ia  27- K w ie tn i a  1840.

S p r z e d a ż  z w o l n e j  r ę k i .
G n  n t ,  składający się z d o m u  m u ro w a n e g o ,  

stajei ek ,  p o d w ó r z a  o b szernego  i 4ch m ó r g M .
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o g ro d u  z d r z e w a m i  o w o c o w e h i i p h a  tutejsfcem 
p rze d m ieśc iu  S z ró d c e  pod  Nr.  35. p rz y  K o-  
m e n d e ry i  p o ło ż o n y ,  je s t  od  S w .  J a ń a  r. bież. 
z w o ln e j  ręki za su m m ę nieco nad  2000 tal do 
nabycia. — C h ę ć  kupien ia  m a jący  p a n o w ie  
zechcą się za te m  w  celu zasięgnienia dalszych 
w a r u n k ó w  i usta lenia u k ła d u  ku p n a  do Ur. 
Z d a n o w s k i e g o ,  A d w o k a ta ,  p rz y  D o m in i ­
k a n a ch ,  b ez p ła tn ie  zgłosić.

P o z n a ń ,  .dnia 10 . Maja 1840 . ’

Co ty lko  o d e b ra łe m  z n o w u  z L o n d y n u  b e z ­
p o ś red n io  nadse łkę  b a r d z o  w z i ę t y c h  p i ó r  
s t a l o w y c h ,  p ó ł  t u z i n a  n a  k a r c i e  p o  
1 5  s g r . ,  i p o l e c a m  j e  w s z y s t k i m ,  k t ó -  
r .z y  z y c z ą  s o b i e  t r w a ł y c h  p i ó r ,  n i e -  
u s t ę p u j ą c y c h  w  n i c z e m  g ę s i  m i  m ogą­
cych na k a ż d y m  p a p i e r z e  być u ży w a n em i .  
P rę d k a  p rzedaz  m ego  p ie rw sz e g o  zapasu za ­
ręcza  za p r a w d ę .

R ó w n o c z e śn ie  po le ca m  także inne gatunk i 
p r a w d z i w i e  angielskich p ió r  s ta lo w y c h ,  jak 
p ięknych  do tąd  jeszcze n igdy  n ie p rz e d a w a łe m  
tuz in  po  l i ,  4 i 2 |  sgr.

Ii, S. M i t  t  J e r.

|  Nowo założony handel sukna ® 
$ M e y e r a  Ł o n d u e r  i  S p ó ł k i  I
#) w  P o z n a n i u ,  t
U w  ry n k u  Nć. 95. na p ie rw s z e m  piętrze,
Z  p°‘e,c,a w ysok ie j  S z l a ć h c i e  i sz a n o w n e j  I  
% Publicznośc i s w ó j ,  za p o m o c ą  b ez p o ś re -  «
|) d m c h  i ko rzy s tn y c h  z a k u p ó w  d o b r z e  za- 

o p a trz o n y  skład h o le n d e r s k i r h , francu-  4- 
I) zkich  i k r a jo w y c h  sukien w sze lk iego  ro -  jaj 
| |  dzaju ; tudzież kamizelki la to w e  i z im o- +  
V w e  z atłasu Bokskings w  n a jn o w s z y c h  i f  
|  najgustow nie jszych  deseniach. O b o k  cen  I  
I) ile m ożna  na j tańszych  p rzy rze k am y  usłu • Z  
ę  gę najrzete ln ie jszą i m o ż em y  zaręczyć, iż 

kupu jący  -od nas w  każdym  w zg lę d z ie  bę-  #
I) dą' zadow olen i .  A

W ie ś  R o ż a n n ę  pod  K w i e c i s z e w e m , na 
k tóre; p rócz  innego in w e n ta r z a  800  o w ie c  na 

, g runcie  pozos taw ać  m o g ę ,  m a m  od S w .  J a n a  
r. b. z w o ln e j  rę«i p o d  łagodnem i warunkami 
na la t ,sześć  do w y d z ie rżaw ie n ia .

M a l c 2 e W S k i  z P rocynia .

P i z y  ulicy W r o c ła w s k ie j  p o d liczbą 35. są 
do najęcia na skład do W ełny podczas  te g o ro ­
cznego  ta rg u :  cz te ry  p o k o je ,  sk lep ien ie ,  sp i­
c h le rz ,  stajnia i w o z o w n ia  p a r  t e r r e :  p i e r w ­
sze i osta tn ia  także na s tancye podczas Ś w. Jana.

S t .  K o l a n o  w  s k i .
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Istnqca dotąd m iędzy podpisanymi spółka 
pod  firmą : K a r o l  A l b r e c h t  i s y n ,  przez 
wystąpienie  K a r o l a  A l b r e c h t  z dniem 
dzisiejszym na sposób przyjacielski rozw ią­
zaną została. r.

Dalszą fabrykacją to w a ró w  miedzianych w  
całej objętości kon tynuow ać  b ę d z i e  pod do­
tychczasową firmą A d o l f  K a r o l  A l b r e c h t  
na  w łasny rachunek , z funduszami niezmniej- 
szonem i, i podjął się tenże zarazem uregulo­
w an ia  massy czynnej i biernej.

Donosząc niniejszćm o tein szanow nym  oso­
b o m , które dotąd pozostawały z narni w stó- 
sunkach hand low ych , dziękujemy uprzejmie 
za doznaw aną spoinie ufność 1. Pros'? iy °  za­
chow an ie  jej nadal dla A d o l f a  K a r o l a  
A l b r e c h t .

B erlin ,  dnia 12. Maja 1840.
K a r o l  A l b r e c h t
A d o l f  K a r o l  A l b r e c h t .

Z  odw ołan iem  się do powyższego doniesie, 
nia namieniam, iż róyynie przez moje czterna- 
stoletnie trudnienie się fab ry k ą , |ak za pomocą 
dośw iadczeń , W podróżach  za granicą naby. 
ty ch ,  tudzież moich teraźniejszych zw iązków  
z kilku biegłymi techn ikam i, jakotez wreszcie 
za pom ocą rad i wsparcia  mego w ystępują­
cego ze spółki ojca i ś ro d k ó w , jakie mam 
w* ręku , w idzę  się w  stanie uskutecznienia 
w  najkrótszym czasie n a w e t  najcięższych i 
najznamienitszych poleceń.

Ofiarując zupełną gw arancyą  ** trw ałość 
i jak najlepsze rezulta ty , podejmuję się urzą .  
dzania całych gorzelni, w arze ln i  cukru i in­
nych  fabryk, m ianowicie  dos taw y uznanych 
za najstosowniejsze Pistorjusza appara ow  go­
rze ln ianych , dla każdego dla nich przeznaczo­
nego lokalu jak najkorzystniej zbudowanych, 
tudzież urządzonych podług najnowszych an­
gielskich, francuzkich i innych w ynalazków  
patelni wszelkiego rodzaju , jako to .  patelni 
V a c u u m - P f a n n e n ,  H e a t e r  (patelni do 
grzania), E w a p o r a t o r ó w ,  Pat®lm P e c - 
q u e u r a ,  cedzeńców  w a lco w y ch  r e y r o n a ,  
jako tćź wszelkich potrzebnych sp rzę tó w  i na- 
rzędzi.

W sze lk ie  przezem nie i dawniejszą spółkę 
p rzedane sprzęty miedziane przyjmuję każdego 
czasu przy  zam awianiu  n o w y ch  w  zapłacie, 
tudzież zakupuję oneż w  najwyższych cenach 
i w p ra w d z ie  w  tym  samym sposobie jak zo­
stały sprzedane i w ażo n e ,  t. j. bez rozbiera­
nia ich.

Usiłując w y ro b y  moje oprócz nienagannój 
znakomitćj dobroci dostarczać po  cenach naj­
tańszych , każdą uwagi godną konkurrencją 
Wytrzymać mogących, pochlebiam sobie , iż

polrafię ufność dotychczasowej, firmie zacho­
w an ą  każdego czasu uspraw iedliw ić, i korzy­
stną sławą, jaką mój ojciec w  ciągu swej czter­
dziestoletniej czynności pozyskał, utrzymać i 
ustalić.

Berlin , dnia 12 Maja 1840.
A d o l f  K a r o l  A l b r e c h t ,  

Firm a: K a r o l  A l b r e c h t  i sy n .

W  B e d n a r a c h  pod Pobiedziskami dnia 
30. C ze rw ca  r. b. 32. w o ł ó w  roboczych plus 
licitando za gotową zapłatę przedaw ać  się będą.

Świeży porter otrzymał i poleca
C. F. B i n d e r  w  rynku Nr. 82.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  21. M aja  1840. Sto-

prC .

Na pr. kurant

papie­
rami

g o to ­
wizną

O bligi długu państwa . . . 
P r . ang. obligacje 1830. . . 
O bligi premiów handlu morsk 
Obligi Kurm archii z bież. kup 
Obligi tymcz. Nowej M archii dt 
Berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito  .
Elblągskie dito  .
Gdańskie dito w T . . . .  
Zachodnio - P r. listy zastawne 
I.istyzast. VV. X. Poznańskiego 
W schodn io  - P r. listy zastawne 
Pomorskie dito •
Kur- i Nowomarch. dito , 
Szląskie dito
Obi. zaległ, kap, i prC . K ur- i No 

wej - M archii . . . .

Z ło to  al m a r c o ........................
Nowe dukaty . . . . .
Frydrychsdory ........................
Inne monety złote po 5 talarów 
Disconto . . . .  . .

4
4

3i
3Ś
4
4

3 i
4 
34 
34 
34 
34

1034 
1034 
73 i

1024
10*24
1034

lOOJ
474

1051 
102J 
1034 
103 J

944
214

18
134

3

102J

734
102
102

1014
1 0 4 |
102
102J
102J
10*24

213

13
814
4

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Dn. 22. Maja 
1840. r.

Pszenicy szefel 
Zyta . . . .  
Jęczm ieniadt. . , 
O w sa  dt. . . 

/Tatarki dt. . , 
G rochu  dt. . .
Zierniaków dt. . . 
Siana cetnar . . 
Słomy kopa . . - 
Masła garniec . .
Spiry tusu  beczka

od
T a l .  sgr. f e n . T a l

do
fen .

2 7 6 2 10 i .

1 2 6 1 . 4
— 25 — — 27 6

21 6 — 24
1 7 6 1 10 -

1 7 6 1 10 ■

— 10 b ___ 11
— 20 — ____ 21
4 15 — 4 20 ,

1 17 — 1 17 6
12 25 — 13 "


